
RURJER WAMSZAWSKI
D. 25. K w i e t n i a . - R o k  1840 , 7 » £  1 1 1  J u t r o ,  Ś. M a r c e l i n . - v . s .  W ielkanoc.

Sobota.  ' " Z  X X X *  Jut ro i pojutrze Kurjer nie  wyjdzie. ■

Jut ro w kości ele  p 0 X X . P a u lin a c h ,  p r z y pa ­
da  uroczystość N N .  Ran J E Z U S O M  YCH ,  k t ó ­
ra  odbywać się bgdzie  z wys tawieni em N.  S A ­
KR AM ENT  U, p roces j ami ,  kazani ami  i o dp u ­
s t em zupe łnym .

Og łoszono Postanowienie  Rady  Admini s t r ac i  
wydane 7 b, m.  „ P r o s p e r  T ru s zc zy ń sk i , k tó ry  
W oznaczonym t e r min i e  wróciwszy do kr a iu ,  p ó ­
źniej  za paszpor tem r ządowym wy iecba ł  do K r a ­
kowa,  a z tamtąd do Franc j i ,  gdz ie  wed le  z ł o ­
żonego przez  ma tkg  i egę  aktu,  życia do kon a ł ,  
w ciągu zaś pobytu swego za g ran icą  nie do pu ­
śc i ł  sig żadnych czynów, da jących poznać n i e ­
chęć i wyu gp ae  przeciw prawej  W ła d z y  zami a ­
ry ,  ma być wykreś lony z l i sty wychodźców,  i 
konf i skata  na ma ią tek  iego,  Post anowieniem z 
d.  I d  {28 )  L ipca 1838,  wyrzeczona,  ze wszel ­
ki cm i sku tkami  cofnioną.” T a i  R ad a  za twie r­
dz i ł a  aki fundacj i  klasztoru X X . R e fo rm a tó w  w 
osadzie,  fabrycznej  Smo lany ,  p.v.ez Michała  de  
H . ibc r f e ld  I la b ir m a n u , dziedzica  d ó b r  Szcjpi -  
i l k i ,  w powiecie  Se jn eńs k im ,  k t ó r ym  Funda to r  
rzecz nego zgromadzen ia  p r zez nac zy ł :  Kościół
iuż w \ murowany  p r zez  n iego w.Smolanach;  zaś 
na pomieszczeni e Zakonników i s ł użby  k la sz­
tornej  zobowiązał  się wystawić w ciągu lat 3ch 
dom murowatfy o p i ą t r / e ;  np u t r zymanie  Z a k o ­
nu wydz ie l i ł  ogrody i ł ą k i .  Przyt em nada ł  na 
po tr zebę  k lasztoru:  wolny połow ry b  na stawie 
Smoleńsk im ,  Jeziorku Aktal i s  zwanym,  rzece  
t . za rne j  i na po łowie  jez iorku Klejwy; wolne 
pa. lwisko w Smolanach  dla 8 sztuk b y d ł a  r o ga ­
tego,  12 sztuk t rzody chlewnej  i owiec; wolne 
ndewo w mł yn i e  Smoleńskim;  wolność rob ien i a  
P ' " a  na użytek samego  Zg rom adzen i a .  Nadto 
“ y znahzy ł :  Siana wozów 20;  na opa ł  drzewa są- 
■m 20; na r e pa r ac j ą  b u d ' w l i  k lasztornych po- 

. t zzebną ilość wapna,  c eg ły  i dachówek ;  ż y ­
wo .,ć J ] rt Zg romad ze n i a  przez ciąg lat 2ch.  —  

:ci ' l  M u n ic y p a ln y  M . f f a c s tn w y .  Pos t anowie­

nie Rady  Admini st racyjnej  z d.  Lut ego r .
b. w Gazetach ogłoszone ,  w zamiarze  p r z y n i e ­
sienia  ulgi Właśc i c i e lo m Domów d re w n ianych  
w Warszawie ,  dozwoli ło repa r a c j i  tychże;  wszak ­
że w t ak im  stopniu t y lko ,  aby  ceł  Rządu co do 
wzrostu Miasta,  oraz zabezpi eczenia  tak S ka r -  
bowej iako i p rywatne j  własności  od  poża ru ,  
nie by ł  naruszony.  G d y  więc Kommiss j a  Rz: 
S. W.  i Duch:  w wykonaniu tegoż Postanowienia,  
wydaną pod datą x/ i s  b. ni. Urzędowi  Municy:  
In s t rukc ją ,  m iędzy  i nnemi  zast rzedz r aczy ł a ,  
aby żadna r e pa r a c j a  bez wiedzy iego usku teczn ia ­
ną nie był a ;  Urząd  Municy: zatem w celu za­
pob ieżen ia ,  a żeby  przep isy  i cel  rz eczonego  
Post  nowienia  naruszone nie by ły ,  zawiadamia  
Właś c i c i e l i ,  Zastawników,  lub Dzierżawców Pos- 
sesj i ,  ż e t a k  i«k dotąd  przez podania  do Urźę- 
du Munict  zgłaszać sig winni  o pozwolenia  r e ­
par ac j i ,  k tór e  im n iebawn ie  po dope łn i en iu  
formalności  powyżej  namieniouą  Ins t rukc ją  w s k a ­
zanych,  wydawane będą .  P. o. P r ezyden t a  O ra y -  
bner. ,Sek 1' e t a r z ' J ener a lny ,  G. Joho tkow sh i.. —  
/■ is ty tu l C łu ch o n ien iych  w tych dn iach  ot rzy- 
m a ł  na pomnożeni e  funduszu do dalszej  b u ­
dowy,  z kwesty odby te j  przy g rob i e  P A Ń S K IM  
w W ie lk i  P i j t ek  i w W ie lk ą  Sobotę przez  W ż n ą  
JPanng R u p n iew skę  złp.  332 gr .  25;  z podobnej -  
Że kwesty odbyte j  w kościele  Śgo A L E X A N ­
DRA przez W .  1 Panip R a d o m iń skę  zł .  400 gr.  25; 
r azem Z łp .  733 g r  20.  Re k to r  Ins tytutu na j ­
czulsze Dobroczyńcom wynurza podz iękowan ie  
t ak  sk ł ada i ącym te ofiary,  iak ponoszącym t r u-  
dy przy ich zbieraniu .  —  W dniu lOtym Maj z 
o godzinie  1-zej z po łudni a ,  w Sali O chrony  T o ­
warzystwa Dobroczynności ,  odbędz ie  się c i ągn i e ­
nie Lo t er j i ,  w k tó r em,  ostatni z koła  wyci ągni ę­
ty N um er ,  wygrywa prześ l iczny D y w a n , ofiaro­
wany przez  Instytut  A b x a n d r y A s k i  wychowa­
nia P a n i e n ,  na rzecz Nadwi ślańskie j  ochrony 
dzieci .  Już tylko ba rdzo  ma ła  l iczba biletów po-
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wsta ła .  których u Q A anV zleo tW a Janikow skiego, 
w Sklepie  ubogich po zł. 6  gr  20 nabyć można. 
—  Wczoraj  złożono w Red: Kurjera dla Szpi la- 
lu Ewangiel:  zł. 11,  od Robotników pracujących 
w fabryce Octu przy ulicy Solec pod Nr  2908,  
t a  niedopilnowanie roboty- Złocono oraz dla 
Dobroczynności  zł. 5, od Henr yk a  Łokaia,  za 
kłamstwo,  nieposłuszeństwo i hardość,  i od pe ­
wnej Osoby zł. 6 gr. 20; a na Salę Ochrony zł. I gr.  
28,  z gry w ćwika,  o razgr .  10, z g r y  Wołoszyna. 
- —Uprasza się łaskawych Przyiacioł  i Znaio- 
jnych,  aby raczyli znajdować się dziś na expor-  
tacji zwłok zmar łego  onegdaj ś. p. Jozefa Labe , 
tutejszego Obywatela,  z domu N r  1219,  uli­
ca Nowy-świat,  na smętarz Powązkowski.  —  
Wszystko za 1 czy od mody. Czekolada., len na­
pój dawniej wyłącznie tylko przy śniadaniach 
umywany, więcej ciężki n i l  l ekki ,  dzis wzniósł 
się do rzędu posiłków wieczornych,  a moda 
■wskazuie mu miejsce na balach obok naj lżej ­
szych chłodników. Na ki lku ostatnich wieczo­
rach,  roznoszono czekoladę razem z herbatą;  a 
napój ten znalazł wielu amatorów.—  Księgar­
nia S. Ił. M erzbacha  przy ulicy Miodowej N°4S6,  
odebrała  z nowości muzycznych:  Souvenir de 
Beethoven , fantazja Th.albc.rga, zł. 8. M ełodje 
W ęgierskie  przez L isz ta , zł. 1. M elodje podług 
Szuberta  przez tegoż,  2 poszyty zł.  JO. M a- 
lapou-G aloppe  przez L annera , zł. 2. S zk o ta  
śpiewu  przez C arulli, zł. 20. Z opery :  Królo­
wa iednodziennat wielka arja,  przez .ddatna, 
zł. 3 gr .  15. L ira  d 'H a lin , Duet  G abussego , 
zł. 1 gr.  24, i wiele innych.  —  Doktor  L ubel­
s k i  przybyły z P łocka ,  mieszka przy ulicy Mio­
dowej w pałacu zwanym P aca, vt prawem skrzy­
dle przy kościele będącem,  na 2giem piątrze 
od frontu, Nume r  stancji 4 2 . —: Jozef Grube, 
Obrońca przy Sądach Powiatu i Miasta W a r ­
szawy, objąwszy urzędowanie; mieszka przy u- 
l i cy 'Dłu g ie j  pod Nrern 599,  obok Kommissji  
Rządowej Sprawiedliwości.  — Kurs wczorajszy: 
Listy zasta: nowe zł. 95 gr.  19; kupon zł.  1 gr .  11.

Z  Radom ia s/sr> Kwiel: 1840.— W wczorajszym 
dniu Wielkiej -Nocy ,  mieszkańcom tutejszym

sprawiły przyiemnośó 2 okol iczności : Hn jp rsóJ ,  
Sala Ressursy Radomskiej  staraniem iej Dyre­
ktora,  przyozdobioną została 2ma najpiękniej ­
szego pęzla portretami,  z których ieden wyo­
braża N. PANA, a 2gi JO. Xięcia N a in i e s t n i- 
k a, (dzie ła  ArtystyP hanhauscra). Powtóre: p. o. 
Gubernatora Cyw; Sandorn:,  d ,r ęczył  WJXięd«u 
Kobierskiem u , Proboszczowi tutejszemu, Distiu- 
ktor jum i Dyplom na godność Kanonika hono­
rowego Dyecezji  P łockiej ,  udzielone Mu prsez 
J W .  JX. P aw łow skiego  Riskupa Płockiego,  w 
skutek potwierdzenia Kommissji  Rz: Spraw W e ­
wnętrznych i Duchownych i Autoryzacji JW .  JX. 
B ąkiew icza  Administratora Dyecezji  Sandorn:.

Księgarnia L. Flollanderskiego, w Suwałkach,  
pośpiesza donieść Szanownej Publiczności,  J e  
z drukarni  tegoż wkrótce wyjdzie dzieło ko m­
pletne,  na pięknym Bankowym papierze,  jak» 
to :  Ołtarz Złoty; dzieło takowe ozdobione bę ­
dzie rycinami na kamieniu rytemi.  Edycja ta 
iest poprawna według nowej ortografj i  i zna­
cznie potrzebnemi Modlitwami pomnożona, sta­
rannie n o se m  zupełnie pismem najgustowniej 
wydana.  Cena i czas rozpoczęcia sprzedaży 
onego,  w pismach publicznych będzie ogłoszone.  
Taż księgarnia która ciągle nowemi dziełami  
powiększa się, znaczny teraz o trzymała t r ans­
port  rozmaitych książek polskich gospodarskich,  
klassycznycb, romantycznych,  teatralnych i t. p., 
w pismach publicznych świeżo ogłoszonych, 
które sprzedaią się po cenach Warszawskich,  
nie licząc żadnych kosztów transportu.

Z  P etersburga .—  Senat rządzący ogłosi ł  „ i ż  
N. CESARZ d. 22 Stycznia b. r. potwierdził  
następuiące przełożenie N. Synodu : Dozwolić 
kapłanom parafjalnym,  aby odtąd mogli sami 
dawać śluby osobom Prawosławnym z osobami 
innej  wiary,  i przyłączać osoby innej wiary do 
Prawosławnego kościoła , ieżeli z obu tych 
względów nie będzie prawnych przeszkód,  nie 
udaiąc się za każdym razem po zezwolenie na 
to doEparchjalnych Archereiów: lecz to się ie- 
dnak nie ma ściągać do przypadków połącze­
nia do Prowosławnego kościoła,  duchownych
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• sób  kośc ioł a  Rzymsk iego ,  Ł ud z i ć  Żydów,  
k tó r e  odbywa się p od łu g  szczegó lnych  ' p r z e ­
pisów,  ma j ących  pozostać w swoiej  mocy ,  do 
dalszego o tein ,„znania .”  ( T .  P . )

A  K rakotva Kwietnia. —  W  iostia z dn i em 
" l e tn i a  zacząwszy sip, c z t e r ema  tylko dn iami  

»i p  got y (dn i a  5,  6,  7, 8)  p rze rwana był a  do-  
ą , w naszych s t ronach.  Od dawna nie m ie l i ­

śmy  a pi f  nych śwja t wie lkanocnych .  T ł u m y  
Ludu  zwiedza ły  świątynie Pański e ,  przy obcho-

e ? r o “ ol“ viell‘ o p ^ ' k o w y m . p 0d„bnie5.  wszy- 
s tkie  Kościoły,  a mianowicie  N j \ j \ R J J  i Zam-  
kowy,  p r zep e ł n io ne  b y ł y  nabożnym ludem na 
R ezurekcji;  wczorajszy E m a u s  większa część 
mieszkańców Krakowa na Zw ic r zy n j ec ' w yp ro -  
wadził ;  dzis iejsza zaś R ę k a u k a , na p r awym 
brzegu W is ły ,  ani wątpić,  że ieszcze l icznisaą 
będz i e . .— Jut ro p ierwszy konce r t  znakomi t e j  
Śp iewaczki  pani  M es-M azy , na sali Knotza.

A n g lja .—  Poseł  C esarsko-Rossyjski  P. Rrun>. 
no w ,  ludzie? Posłowie S a r d y n e k  i  i S a sk i ,  miel i  
13go b. m.  pos łuchanie  u Królowej ,  któftj j  z ł o ­
żyli pisma od swr j ch  .Monarchów. —  W  war-  
ł/ . latach mar yna rk i  w Pembrok powiększono l i ­
czbę  robo tn ików do 7 0 0 .    2ch S /e r żan tów  i
2ch żo łn i e r zy  z b y ł eg 0 ko rpusu angiel :  w I l i -  
szpanj i  ot rzymal i  od Królowej  K ry s ty n y  Krzyż  
o rd e r u  F erdynanda.  —  J e d no z pism londyńs :  
zapewnia ,  i? Lord  P a tm crs to ń  upoważn i ł  swoie-  
go brata Pana Tempie  ( T a m p ) j ,  aby  u' po t r ze ­
bie  z ażąda ł  dla s i ebie  paszpor tów 0d r ządu  ne- 
spoli t : .  —  P rezes  i*by handlowej  P. Eahouchere 
( Labnszer  ) zaś lubi ł  Rwoią boga tą  kuscynkę Pan* 
B ę  Fanny  Haring. —— Ko nt r - ad mi r a ł  S tu a r t  r o z • 

•tai  się * tym światem.  —  Lord  M tlburn  wy • 
*n«czył  pensję wdowie i dziec iom s ł awnego a- 
f f y ka ńsk i ego  pod różn ika  L a u d era ,—  Na bile* 
t»ch rupraśza i ących  Królewicza Xięci» S u s s e x  
soa jduie  się U k i e  podpis  jeg^o ma łSonk i  X%uy 
L*t>imesy kłór ą % gfxeeziiofici tytułuią  Królewi* 
**<>i*ską wysokością^ Torysowie  są z tej pr/.y- 
«*yny na de r  ob urzeni .  —  Na wyspie Formozie 
uiaią zgromadz ić  się pu łk i  przeznaczone do wy­
prawy ch iń sk ie j.—  Okonel zamyśla t ak i e  p r z y ­

stąpić do Towarzystwa wstrzemięźl iwości ,  z ap r o ­
wadzonego w I r l andj i  przez Xdza  Alalhew . —  
Xżę  W elling ton  p r ze i eźdża iąc konno 14go b. 
m.  ok o ło  teat ru D rurylen  , dozna ł  t ak  nag ł ego  
zawrotu g łowy ,  i? ledwo nie  s p a d ł  z konia.  S ł u ­
żący wczes'nie go u t r zymał .  Słabos:ć r y c h ł o  p r z e ­
minę ła .

Relgja. —  Xźęta F erdynand  i A u g u s t  Sasko-  
ko bu r g :  przyby l i  1 4go b. m.  z W ied n ia  do B r u-  
xelli. Rodzina  Kró l ewska  zamieszkui e  znowu z a ­
m e k  Laeken. Królowa będąca  przy  nadz i e i ,  z a ­
s ł a b ł a  t ak ,  i? nie może  opuścić łóżka .

F ra n c ja .—  Na pos i edzeni ach i zby Parów w 
dn iu  13,  14 i 15lym b. m .  nar adzano  się nad 
wn iosk iem o funduszach ta jnych.  15go b.  m. 
pod czas na rad  o m d la ł  P. Bessieres (Bess j e r ) ,  
c z łonek  te jże  izby,  tak iż musiano go wynieść 
z sali posiedzeń;  wszakże s ł abość  iego nie icsl 
n i e b e z p i e c z n ą . —  Pose ł  neapol i :  Xżę Serra Ra- 
p rio li odwiedza ł  14go b. m. wszystkich cz łon ­
ków dyploma tycznego  cia ł a ,  wyjąwszy Posła  a n ­
giel : .  Z mowy Xcia K aprio li zdaie  się,  i i  rząd 
neapo l :  nie ies t  sk ł o nn y  do zad osy ć uczyn ie ­
nia żądan iom Anglj i .  —  Moni tor  zbi ia pogłoskę  
i akoby  miano zaci ągnąć  125 mi l j onową pożycz ­
k ę  dla Hiszpanj i ,  za za ręczen i em F r a n c j i . —  D e ­
pesze t e l eg raf i czne donoszą : Piszą z F ilipwil 
„ S p rz y m ie r z e n i e c  d b d e l K adera  k t óry  ukaza ł  
się w okol i cy  S e t i f  w p a d ł  w r ęce  Sze ika  E l A -  
raba  spr zymier zeńca  F rancuzów,  wraz zbat a l j o-  
rlein piechoty r egu l a rne j ,  mnóstwem i azdy i 2 m i  
a rmatami .  Szeik E l A rab  dos t a ł  go w zasadz­
kę  gdzie  wojsko Emi ra  spo l r zebowało ca ł ą sw o -  
ią amunicję ,  później  zostało zapędzone ka  go- 
roin;  Szeik E l .drab za-bił mu 500  ludzi ,  kto-  
r yc h  ussy zostały p rze s ł ane  Jenera łowń G al■ 
Bois (Ga lbua ) ,  z a b r a ł  2 cho rągwie ,  2 bębny  i 
wszystkie zapasy.  T y lk o  iazda z do ł a ł a  s ch ro ­
nić się ucieczką.  Sze ik  E l A ra b  znany iest  w 
Afryce  pod  nazwiski em węza p u s ty n i  i od d a ­
wna zap rzys i ągł  wieczną nienawiść Achm ctowi 
b y ł e m u  Beiowi R onstan tyny  za to, iż mu z a m o r ­
dował  2eh k r ewnych .  Ma także  nazwisko Far- 
ka t. —  W Uawrze obawiają  się wybuchu  ni«-

(*)



spokojnosci ,  z tej  p rzyczyny podwoiono wszel­
k i e  s t raże .  —  Z A fry k i  donoszą o at taku na 
Szerszel z s t rony A r a b ó w . —  W Tulonie b iega  
Wieść, że A d m i r a ł  R osam el od p ły n i e  z 3ina o- 
k r ę t am i  l i njowemi  do N eapolu .—  Wszyscy  o- 
f i ce rowie  m a r yn a r k i  bawiący w P a ryżu , o t r zy­
mal i  rozkaz  udać  się do T ulonu .—  J e n e r a ł  Sc* 
bastjan i ma udać się do Neapolu . —  Z powo­
du  zdrożeni a  c en  ch l eba  w stolicy,  Policja po ­
dwo i ł a  swoią czujność,  dla z ar adzeni a rozruchom.  
Z prowincj i  dochodzą  także  smutne  wiadomości  
o zd rożen iu  zbo ż a . —  14go b. m. głoszono w 
P a r y ż u , iż m iędzy  Neapolem i A  u f  j ą  p r z y ­
s z ło  iuz do wojny, i że flotla angi e l ska  o t rzy­
m a ł a  rozkaz konf i skowania statków sycyl i j skich.

Xżę  K astelrykala  wy i echa ł  do Londynu  ia- 
k o  Pose ł  Neapolitri i iski.

H iszpan ja .—  Depesza  te legraf iczna donos i :  
Minis t rowie m ar yn a r k i ,  spraw wew-nę: i wojny 
uzyskal i  od Królowej  dymiss j e;  w ich miejsce  
mianowani  Panowie:  S o ld o , A nnendurig  i Se- 
rzaguraz  (3c i  tymczasowie) .  P. Sanlillan  o t rzy­
m a ł  Ministerstwo ska rbu .  — Kabrera  m i a ł  p r zy ­
być  do g łówne j  kwatery  Karl i s tów w Katalonji ;  
podobno  wieść o iego cho robi e  by ła  umyślnie,  
rozsianą,  dla  z łudzeni a  uwagi j iowszeęhne j .  —  
Rząd madr yck i  zamyśla  ściągnąć z N aw arry  i 
B iska i kon trybuc ję  18tu mi l jonów realów.  —  
Dep eszą  te l eg ra f i czną  o t r zymano wiadomość:  
J e n e r a ł  Aierbe ob sadz i ł  warownię li'it'laruenjo, 
a Hrab i a  Belaskoain  zd ob y ł  lOgo b. ni. Pen- 
naroyg, gdzi e  z ab ra ł  24 ieńców, a rmatę  i m n ó ­
stwo amunicj i .

Niemcy. —  Między Xc i em  E ttingen Waleń-.' 
stcjri i b awar sk im  Minis t rem spraw wewnęt rz­
nych Panem Abel, przyszło do po i edynku  na 
pis tolety,  nikt  nie dozna ł  szwanku,  a po iedy -  
oek skończy ł  się wyt łumaczeni em z strony Mi­
nistra.  —- Kup iec  Kryst j tui  Sznajder, z a ło ży ł  w 
Szlązku w swoiej wiosce W istew  iltersdorf, i n ­
stytut leczenia zim ną w odą , pod dozo rem Do-,  
k tór a  Sen/ter. Miejsce  to, w okol icy śl icznej ,  
ma  starożytne budowy,  mogące  umieścić  zna­
czną l iczbę gośc i ,  i leży w pobl iżu K y a u ,

Szarlołtenbrunn. —  W  Hamburgu  aresztowano 
niedawno podpalacza ,  k tóry dobrowolni e  p r z y ­
zna ł  się do winy; w c iągu ins t rukcj i  odk ry t o  
i ed nak  , że  prócz tej zbrodni  p o p e ł n i ł  ieszcze 
inną p r zed  3ma  laty,  to iest  o t ruł  swoią narze-  
c z o n ę , -aby inóg ł  zaślubić żonę teraźnie j szą .  
W ła dz a  kazał a t rupa  wy k op ać ,  a chociaż iuż 
od 3ch lat zostawał  w z iemi ,  m imo  to nie u l e g ł  
zepsuciu.  Zb rod n i a r z  p r zyzna ł  się i do tej winy.

Turcja. —  Xiążę  Fryderyk Henryk .Nider ­
landzki ,  p r z y by ł  28go z. m. do Smirny. —  Aient  
t u r eck i  P. Mus su m s  wysłany do Grecji, ma p e ł ­
nić urząd Minist ra r e zyden t a  w Atenach. —  W o- 
kol i cy  Samsiim  zjawiła się zaraza.  —  30tu zna ­
komi tych  Tu rków u la się do P a ry la  na w ycho ­
wanie.  —  W ątp i ą ,  aby W ic e  Kró l  Egiptu  myś l a ł  
szczerze o przys tąp ieniu  d<> tr ak ta tu  handlowego 
między F ranc j ą ,  Anglją i P o r t a . —  Achm et K a ­
ptan,  który b y ł  wystany do A le X a n d r j i  dla m i a ­
nowania zastępcy Kapudana Baszy,  wrór i f  do 
S ta m b u łu .—  Suł t an  obej inuiąc pa ł ac  Cze rag u 
wraz z swoią matką ,  okazywa ł  te j że  szczegół ;  
ną up rzejmość ;  Mona rcha  p rzy jmowa ł  później  
J ene r a łów  i znakomi tych ur zędników , „Chosre* 
(ea Baszy nie w idz i ano .—  Angielski  s t atek pa ­
rowy Gorgon  k tóry o d p ł y n ą ł  z W u r/i  do Ale- 
xan drji, m i a ł  z sobą zab rać  depesze  na de r  wa ­
żne ,  a między innemi  żądan ie ,  aby W ice -K ró l  
E giptu  bezzwłoczni e w y d a ł  flotfę t u r ecką ;  na 
p r zy pa de k  odmowne j  odpowiedzi ,  Konsul iene-  
r ą t ny  angiel :  wraz z Kupcami  angie l :  opuszczą 
A lcxnndrje . —  Liczba gward j i  narodo:  e g i p ­
skiej  będzie  doprowadzoną  do 52 ,000  ludzi.  VV 
Senaarze nakazano pobó r  l ‘̂ ,D00 M u r z yn ów ,  
k tóry  może  t y lko  dojść do sku tku  z a p o m o c ą o b -  
m i e r z ł yc h  ob ław na ludzi.

W łoch y. —  Z Neapolu  piszą pod dn i em 5 
b. in. : Mie szkańcy są przejęci  t rwogą,  lęka i ą  
się sz turmu,  a bardz i e j  ieszćze,  aby bogaci  An­
glicy nie opuści l i  miasta.  Rząd zamyśla  po ­
większyć flottę do 12tu okrętów l in jowych,  15 
fregat '  i 21 korwe t .  Wą tp i ą  i ed na k  aby isto­
tnie przyszło do wojny,  i c a ł e  c ia ło  d y p l o m a ­

tyczne oświadczyło,  że  nie dozwoli  b l oka dy
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d i s  falc m a ł o  wa£n.->j p r 7 . y c 7 . y n y .  Kró l  chce o* 
Harować t i a n c j i  najkorzystni ej sze  warunki ,  by-  
^e by ,g° wspie r a ła  przeciw Anglji .  Po se ł  Fran­
cuzki  o s t r zeg ł  Kupców f r ancuski ch  aby n i e ł a-  
dowali  sw . i ch  towarów na s! alk ; n e apoIitaii- 
• k i e ,  gdyż  m o g ł y b y  być zab rane  przez An­
g l i k ó w . —  Niepo tw ie rdza  się wiadomość,  iako- 
by -iu itr ] a  ofiarowała Rządowi neap:  swoje po ­
ś rednic two.

R ozm aitości. — I w M a rsy lj i  wys tąpi ł  Ś p i e ­
wak posiadaiący zarazem baryton  i sopran-  iest 
to W ł o c h  nazwisk i em D ziotvani. —  Maj tek Tom 
p r zy b y ł y  n iedawno s t a tk iem am er yk ań sk im  J ef .  
fa raon  do L iu o rn o , wznieca tamże owagę po­
wszechną swoim nosem p rzewrotnym,  k tór ego 
otwory zamias t  na d ó ł ,  do góry  są obrócone;  
Torn musi nad n iemi  rozpinać  mały  para-ol i k 
k i e dy  deszcz pada ,  dla ochroni enia  ich o 1 d e ­
s z c z u . —  P ierw sza  m iło ść  X a p o ’eon 1 . R o n a • 
p a r te  będąc  Po ruczn ik i em,  zapozna ł  się w do ­
mu Pana f ) j rd io vy  z Panną Colornbier (Koloin-  
b j r ) ,  do które j  r ych ło  uczuł  mi łość gwał towną.  
Rodzice  lej damy  zamieszkiwal i  d o m e k  wiej­
s k i ;  m ł od y  Porucznik uzyskawszy wstęp,  za ­
czą ł  go odwiedzać  dość często. Ty mczasem 
p rz yb y ł  Szlachcic nazwiski em B ressieux  ( Bres- 
s j e)  także  w zamiarze uzyskania  r ęk i  Panny 
K olom bje. B on aparte  u zn a ł ,  źe t rzeba uczy­
nić k rok  stanowczy; nap is a ł  więc d ług i  list do 
p r zedm io tu  swojej m i ło ś c i , z p rośbą  zawiado­
mieni a  rodzi ców o iego uczu łach.  W y b ó r  mię­
dzy Po r uczn ik i em bez widokow a Szlachc icem 
maiętnyni ,  wy pa d ł  bardzo  natura ln i e na korzyść 
d rug i ego .  Rodzice  Panny mł od e j  dali  t en list 
3ciej  osobie aby go zwróc i ł a  B onnp ir lem u ; 
lecz Porucznik r z e k ł  do oddawcy:  , .Zat rzyma j 

pismo,  ono k i edyś -św iadczyć  będz ie  o szcze­
rości moiego przywiązania i z amiarów.”  T ym  
•Posobem list dos t ał  się znowu do  zacnej  ro- 
. l , t ly K olom bje , k tór a  go t er az  przechowu-  
10 tako osobliwość.  W  k i l k a  mies i ęcy Pan-  
'p' ! f ° ’°'n bje zaś lubi ł a  istotnie Pana  B resije .

"o Pani  R ressje  została mianow-ana Da- 
m  • lonoł'ową Cesarzowej  Józefiny , iej B ra t  o ­

t r z y m a ł  P r e f ek tu r ę  w T urynie , a iej Ma ł żon ek  
zos t ał  mianowany Ba ronem i Dyr ek  to r em leśni-  
ctw a. Ta k  dowiód ł  X apoleon , iż c e n i ł  swoią p i e r ­
wsza mi ło ść .—  W o lte r  mawiał :  „ N a  sceni e świa­
ta. los iest suf lerem,  k tóry spokojnie  i cicho dzi e ło  
odczylni e bez  pan tomimy ,  bez dek l a ma c j i ,  be* 
względu czy to koinedj a  lub t ra iedj a .  Rzuca­
nie się,- k r zyk i  i resztę,  dodaią  ludz ie .“  —  N a ­
miętności ,  leczą się nie r oz s ądk i em,  ale inne* 
mi n am ię tno śc i am i .—  Rozum bywa czasem 
nieznośny,  iak gore i ąca świeca w sypi alni .  —  
P o l  czas gdy  Lord Hume dowodzi ł  flottą an ­
g ie l ską  pod G ibra ltarem , z łupi l i  Algi er czyko-  
wie statek angie l sk i .  Lo rd  wys ła ł  Pana Po/z- 
ha:n  do Dei a  z oświadczen iem,  i e  iesli  Ko r sa ­
rze nie zwrócą s tatku,  Angl icy natychmias t  r oz­
poczną szturm na A lg ier. , ,Tleż n ap rzy k ł a d  
m->że kosztować zdobyc ie  A lg ie ru  ?“  zapy la ł  
Dej  Eu ropej czyka :  „ D o  czegóż to Dejowi w ie ­
dzieć ,  o d r z e k ł  Pose ł ,  Angl icy wydadzą na to z 
2 ini l jony z ł . ”  , ,Raczże  więc odpow i edzi eć  L o r ­
dowi ,  zawo ła ł  Dej  c a ły  ucieszony,  źe, gotów ie- 
s t em spal ić  A lg ie r  za połowę tej s u m m y ,  cz e ­
k a m  tylko iego r o z k a z u . G a z e t a  łubek a ko % 
lOgo Marca r .  b. zawiera  nas tępuiące o ry g i ­
nalne donies ieni e „Sz l ache tn i  sąsiedzi!  dz ie lne  
s ąs iadki  ! Nie  pożyczajcie nam,  gdy ż  wszystko 
u nas podos i atk i em.  Moia żona i ia n i e  m am y  
dzieci ,  a ia mam 6000 zł .  dochodu ,  ale moia zo ­
na pot a j emnie  zażywa tabakę ,  a ia po ta i emn ie  
uczęszczam do szynkowni .  To nie iest  potrze-  
bn em ,  to wiedzie  do rozpusty,  do d ługów,  l i ­
cho ie później  z apłaci .  Dla tego nie  pożycza j ,  
cie nam,  mamy wszystko podos i a tk i em.  T o ­
biasz i Krystyna E ls a m X —  Sławny  Fo r t ep j a -  
nista T halberg , m i a ł  4go b.  m.  dać k on ce r t  
w B ru x d /i.  S k r z y p e k  O le-R u i  zapowiedz ia ł  
ko nc e r t  w L on dyn ie  na 6 b.  m . —  Przed  k i l ­
ką  dn i ami  wchodzi  modn ie  ub rany  Jegomość  
z og ro m nem i  faworyt ami  i wąsami ’do m i e ­
szkani a  Doktora  w P a r y iu .  „ P a n  iest  w domu ,  
rzecze  s ł użący w p rzedpoko iu ;  ale iego ga b i ­
net  iest  nat łoczony cho rem! .  “  „ N i e  ma m cza­
su czekać,  odpowiada  n ieznaiomy;  pozwól mi
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papieru,  chcg do niego k ilka słów napisać.<c 
Służący otwiera biurko,  w którein znajdowało 
sig ki lka monet  5cio-frankowych,  daie pacjen­
towi ka łamarz  i pap ie r ,  a potem odchodzi do 
pobocznego pokoiu dla ukończenia rozpoczętej 
roboty.  W  5 minut obcy woła znowu s łużą­
cego,  prosi o opłatek ,  pieczgtuie bilet ,  poleca 
aby go iak najrychlej oddano Doktorowi ,  od ­
dala sig i daie s łużącemu 5 franków na piwo. 
Niezadługo Doktor  czytał list osnowy następu­
ją ce j :  „Szanowny Panie!  3 kroć odwiedzałem 
cif  w nadziei,  iż. znajdę sposobność ulżenia two­
jej kassie o ki lka tysięcy franków; lecz twój 
służący sdaie się nie być skłonnym do po­
zwolenia mi rewizji w twoim maiątku.  2-kroc 
me ldowałem sig pod nazwiskiem sliihorbalona. 
twoiego ko le g i ,  ale napróżno.  Dziś przyby­
ł e m  iako wąsaty elegant ,  i znowu nie mogłem 
dostać sig do twoiego nieszczęsnego gabinetu. 
Zażąda łem papieru;  twój, lokaj otwiera biurko,  
w którein spost rzegam ki lka monet  5cio-fran- 

, kowych; on czyścił  buty w pobocznym pokoiu,  a 
la tymczasem wymiotłem biurko.  Znalazłem 
w niem 30 franków, chowam ie do kieszeni ,  
zwłaszcza, iż list był  iuż dość długi.  Przed 
odej ściem,  darowałem lokaiowi 5 fr: w dowód 
wdzięczności za iego gorliwość w służbie.  Bie­
dny Gawełek nie myślał ,  £c go okradłem.  Z r e ­
sztą iest to poczciwy, zacny chłopaczek,  i mo­
żesz cieszyć sig że go masz za lokaia. Racz przy- 
iąć wyraz moiego wysokiego szacunku. Gulon. 
Złodziej  sk r ad ł  istotnie służącemu 30 fr. z któ­
rych  da ł  mu 5 na piwo. —  Młody Człowiek Jan 
S zm it w K endału  w państwie Ohio fcaręczył sig 
7. bogatą panną Baszr.r, podpisano intercyzg 
ślubną,  a suknia weselna była iuż gotową. W  wi- 

, l ję ślubu Szm it odwiedzi ł  narzeczong i okazy­
wał  iej w tym dniu przywiązanie nadzwyczajne; 
sle nazajutrz Pahna młoda olrzymuie list od o* 
blubieńca,  w którym tenże oświadcza, iż nie 
może skłonić sig do zaślubienia tak doskona­
ł e j  osoby, gdyż nie będzie W stanie uszczęśli­
wiania jej lak iak ona zasługuie.  Doskonała 
osoba chciała iednak koniecznie wejść w błogo­

sławiony związek małżeński ,  i * lej przyczyny 
wytoczyła proces wiarołomnemu.  Oskarżony u- 
sprawiedl iwiał  sig tern, że go panna Baszer  zwio­
dła ,  gdyż iest starszą niż powiedziała,  ina f ał ­
szywe zęby, co dopiero spost rzegł  w wiljg ślubu 
a nakoniec fałszywy warkocz będący innego ko­
loru od iej włosów naturalnych. Mimo t»g* 
usprawiedliwienia,  Sąd skazał  wiarołomnego na 
zapłacenie 130 dolarów.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
X ż ę  T e n i s z e w  J e n e r a ł ,  z Radomia ;  Boleń  J e n e r a ł  t  

Kielc;  B i r ow  K o n su l  J l n y  z Gd ań s ka ;  Bo lwi nk o  Admi ­
n i s t r a t or  X t w a  Ł o w i ck i e g o ,  z Ł y sz k o w i c ;  S ł ub i rk i  J a u  
Uzie: z Wul i szewa;  Soldenl tof f  Alex;  Dzie.  z Os t rowca .

D O N I E S I E N I A .
j4dministvacja Xicztwa  Ł a n ickirgó. P oda i e  da 

pub l i czne j  w i adomoś ci ,  iż poczyna iąc  od dnia ' / ,$  
Maja  r. b. o db yw a ć  się będzie  w X z t w i e  Ł o w i ck i em  
cząs t kowa  sprzedaż  B A R A N Ó W  klassy 1, 2 i 3. k t ó ­
r y c h  iest  s z t uk  57,  codziennie  aż do Sprzedania tej 
l iczby;  oraz  w dniu  29 Maja ( 10  Cz e rwc a)  odbędzie  
się l icytacja  na sp rzedaż  S K O P Ó W  sz tuk ) i ,  i M A ­
T E K  sztnls 92- Ma ią c y rh  przeto chęć kupna,  w z y w a  
Adminis t r ac ja  ażeby w t erminie  ą j n a c z o n y m  osobiście 
l ub  p rzez  osoby  do t ego umocowane  do Biura Admi ­
nist racj i  X z t w a  Ł o w i c k i e g o  we Ws i  Ł y s / k o w i c a c h  
zgłaszać  się chciel i ,  gdzie  Ba rany  po ęenie  u s t a n o­
wionej  przez I n s p e k to ra  O wc z a r ń ,  Sk op y  *.is i M a ­
t k i  więcej  da j ącemu sprzedi iue będą .  Ł ys zk o w i c e  d. 
s /1T K w i e t n i a  1S40 r.  P.  o. Ad mi ni s t r a t or a  Ra d c a  
Ko l leg j a l ny  7 .  Boltvinko. F. Stasitw /ki.

S B .  Zna l ez i ono  p i ękną  r o b o t k ę  p e r e ł ko wą ;  *a u- 
d owodn i en i em można i ą - od eb ra ć  w Dr uka rn i  Ku i je r a ,  
lecz za kar ę  należy z łożyć  iaki  dar  d l i  Ubogi rh .

W  Gober n j i  Augus towskie j ,  Obwodz i e  
Kalwaryj ski in ,  w nlaiętuości  Dziedzicznej  
K i e t u r kó w  zwane j ,  pod iniat tem W ł a d y ­
s ł a wowem położone j ,  iest  do sprzedania  

z wolnej  r ęk i  B A R A N Ó W  czystej  krwi  Merynos  sztuk 
70,  pochodząc ych  z e  z n a n e j  za  g r an i cą  Owcza rn i  KotU- 
s chdnberg .  Wi ad omo ś ć  na miejscu.

Dnia wczora j szego iadąc  konno  ul icą Dł agą  bu Cy- 
t adel l i ,  z gubi onym zos t a ł  P A S Z P O R T  wydamy przez 
Rz ąd  Prusk i ,  d!a  F r a n t  za Jo hn s ch er ;  ł a s ka wy  znalaz­
ca  raczy oddać  J o  Hotelu Drezdeńsk iego ,  a o t r z yma  
p r z yz wo i t ą  nagrodę.

Gd y  obecnie  nadesz ł a  naj s łownie jsza pora  pr rs ' k '  
s i ębrania  r obo t  s mo l owc owy ch .  S p ó ł k a  zawiązana do 
wyr ab i an i a  i użycia  p r ak t yc z ne go  S M O Ł O W C U ,  ma 
b o a e r  zawiadomić  publ i czność ,  iż z a opa t rz y ł a  s k ł a d ;
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*w oje  w A w g n i l o w t M e m  i w W a r s o w i e  w d o s t a t e c z n ą  , 
|  orc smołowru, który na centnary sprzcdav* ać zamie- 

11 ra • yc*,,e •ł,o*oby użycia tego materiału wska- 
S ł i n ’ V* i»i*e^ 5°  w ydal,e w ty cli dniach przez W . 
klórpp-n "  3 5 l a c k i e g o  N a c z e l n e g o  I n ż e n j e r a  B a n k u ,
«  Z n Z l 7 l k7 . 7 y8łlh :c,‘ » « w r . . i a c l .  Warszawskich i

Sota„ur::rinai - D , a  ułat"ienia -
kie potrzebne do robot In lV a  '  !u c z 5 ' ' ia « » « ! -
maUrjałem sprzedawane b j ć  I r ' w w 0' ' '  *
ma Spółka podejmuie s i? ’w s z a c h  '* * *
ryck. O obstalunki,  kupno i po suioło wco-

w j i n .  v  u u s i d i u n n i  K U D D O  1 D O  w i i i l o m , . "  ,  .

tu tego dotyczącą, zgłosić się na leży :  l ^ ' w  °" 
wie do Kantoru W. Ludwika Halperta przy uUcv“ e I 
•ektoralnej Kr 795, w domu Bersuliua. 2. vr Augusto­
wie do W. Korczakowskiego Inżenjera kauału Augu- 

3. I ,w  samej fabryce W ólka  w obwodzie 
ii^ustowskiin przy kanale Augustowskim.

Itnia 18 b. m w W ielką Sobotę, zgubioną
fcątaS , 0 , t a *a SALOPA czarna atłasowa, na wacie,
BAj!p) [Ujteiją czarną podszyta, kołnierz turuikowy

l  Pr/U3ki obłożone tumakami, w przeieżdzie
"Ś 'umilą a Dębiną; znalazca odbierze nagrody
P- , gdy odda do Dębina, lub uwiadomi gdzie sic 

*najiluie.
2o r lLL,aARD * R ek w izy tam i , do sprzedania pod Nr 
•Ut>, w domu narożnym ulicy Freta.

Osoba iadąca extra pocztą do CH AR K O W A  do Ros- 
sji, życzy nuec Wspólnika; wiadomość w Cukierni P 
Belli, przy rogu ulicy Senator: i Podwal, Nr 497.

W  Dobrach Falenty  wiorst Io  od W arsza ­
wy, wiorsta od Kościoła Uaszyńskiego i od szosę, iest 
do wynaięcia od połowy Mca Maja r. b. M IE S Z K A ­
N IE  w pałaeu na lem"piotrze ,  składalące sie z P rzed -  
pokoiii, dużego Salonu, 7iniu Pokoi, iednego Saloni­
ku z balkonem, tudzież z 3ch małych Pokoików, Ku- 
*bnia na dole. Pokoie te maią widok na Ogród, pod 
którym płynie  struga , a tuz za nią s taw ,  do kąpieli 
* uzyc mogące, niemniej na szosse opodal leżąca z ie -  

lleJ, a na obszerny dziedziniec z drugiej s t ro n y ,  wy- 
na; ^  t:yc może na letnie lub dłuższe m ieszkanie ,  
** owicie lub dla 3ch obcych sobie familji zoddziel-  
l u b "  wck°3ami. Życzący sobie wynaiąć całkowicie 

i cz?śc-i, zechcą dla obejrzenia i ugodzenia się 
DOR Spaceiert* «’a miejsce, 

kilym r A znaczne z le j  strony W is ły ,  przy trakcie 
częjc- a ‘*»kim, w najlepszej glebie (po największej 
ielaąn p S I ," nrj)> położone, w bliskości k tórych kolej 
t a , oi)n ł?1 z.cc.‘‘'>‘leić będzie, z 4ch fo lwarków, 2cli wsi 
' ł r n sił C ‘ '  !c<ln,i  czynszowej, z Kościołem, składa- 

łók | ' jo m a iąc e . na miarę nowo polską rozległości 
izeuer* r* 1 "  ' *'cwel,i oziminy (w większej połev»ie 

U .  W 4tem pola korcy 500, lasu w łók 18, ł ą k

w
fszeu

w najlepszym gatunku gruntowych morgów 255, m
których  zbiera się siana fur 700 do 800, a pVócz te­
go obszerne pastwiska, tak iż do 4,000 owiec u trzy­
mać można, gospodarzy rolnych 34, z robocizną ro ­
czną dni sprzężajnych 2,000, pieszych zaś 2,000 kil­
kaset,  czynsze wynoszące rocznie przeszło 2500 złp.,  
rozległą propinacją czyniącą na rok 7,000 zł. przy­
chodu, który z ła twością  w dwójnasób powiększyć mo­
żna, budowle w dobrym stanie, a w znacznej części 
nowe, są z wolnej ro k i do sp r ze d a n ia .  Bliższą wia­
domość powziąs'ć można u Wojciecha W ołowskiego 
Mecenasa w Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr 
484 mieszkaiącego.

K O LO N  JA KALEŃ, w Pcie Stanis ławowskim, o 
mil 3 od W arszawy, rozległości na miarę nowo-pol- 
ską włók 3, a w tych :  łąk  morgów 30, lasu morgów 
22, ogród fruktowy, porządny dom mieszkalny, i wszel­
kie zabudowania folwarczne maiąca, strumieniem prze­
rżnięta, do paktu krów nader  dogodna, w dniu 5tym 
Moja r. b. iako terminie do ostatecznego przysądze­
nia wyznaczonym, na audjencji publicznej T rybunału  
Mazowieckiego W ydziału  1° przez licytacją publiczną, 
k tóra  się rozpocznie od summy złp. 10,000, sprzeda­
ną zostanie. Zbiór objaśnień, warunki i taxa u P i ­
sarza tegoż T ry b u n a łu ,  oraz u Wojciecha W ołow ­
skiego Mecenasa jarzy ulicy Miodowej pod Nr 484 
mieszkaiącego, spreedaż tę  popieraiącego, w każdym 
czasie przejrzane być mogą.

Podpisany LEK AQZ Ż W łE R Z Ą T ,  oa teraz  przy 
ulicy Nalewki pod Nr 2239, w domu W ° Ciesielskie, 
go zamieszkały, zawiadamia Osoby interesowane , iż 
leczy wszelkie Zwierzęta domowe na różny zewnętrz­
ne i wewnętrzne choroby ; zaś co do Koni uskutecz­
nia opeiacyc, a mianowicie anglezuie i wałaszy Ogie- 
ry ez wzg ędu na wiek i porę roku, nadto posiada 
sposob ułaskawienia w 20 minutach te konie, które są 
dzikie, znarowione, łechciwe, kuć się nie daiące, pod­
pisany sposobem swym tak  dalece oswoić ie potrafi, 
źe raz na zawsze dobrowolnie bez żadnego przymusu 
kuć się dadzą; o czem wielu iuż tutejszych Obywateli 
przekonał.  A . D obronoki.

Administracja Dóbr J a d o w a ,  Kołodziąża i Uęczaj, 
Majdan Sadowne zwany, o mil 8 od Miasta Warszawy 
od leg ły ,  wśród obszernych lasów p o ło żo n y ,  prócz 
gruntów i ł ą k ,  dużego domu dla Kontrahenta  i d ru­
giego dla Czeladzi, prócz Obór, Staien, Składów, M a­
gazynów, Piwnic i t. p.,  składaiący się ze 4ch Pieców 
dokładnie zbudowanych, z kotłami,  atembikami, wszel- 
kiemi aparatami i sprzętami do wyrabiania,  dystylo- 
wania i zachowania terpen tyny  potrzebnenii; w y p u ­
szczony być może z wolnej ręki od przyszłego Sgo 
J a n a  w3cb!etnią dzierżawę. W Majdanie tym, dotąd 
w ypa la  się najmniej ieden  piec na tydzień, k tó ry ,  w



pr tec ięcJu w y d a ć  może  t e r p e n t y n y  czystej  garncy sto.  
S mo ł y  32 g a r c o w y c h  becze k  7, p ak ó wk i  beczkę  ie- 
d n ę  i o k o ł o  sto ko rc y  węgl i .  K onkuruiąc.y umówi ć  
się mogą  o t en  Majdan  z Admini s t r ac j ą  Dóbr ,  w Mi e ­
jc ie  J a d o w i e  O b wo dz i e  S t an i s ł awo wsk im zami es zka ­
ł ą .  W  t y c b  sa mych  Dobrach  od Sgo J a n a  puszczone 
będą  w dz i er żawę  roczną lub dłuższą ,  P ac h ty  krów,  
V , f o l wa rk a c h  J a dowsk i in ,  Kołodzią / . kim,  Drzuzkim i 
M o r z y c i y i i s k h n ,  w k t ó r j c h ,  w i e c i e ,  na pas twi skach  
ł ączny c h . lub koniczyno  ych,  a zimą na paszy z w y ­
czajnej ,  a  dodan iem Smiu funtów w y bo r ow e g o  siana 
ł a b  kon i czyny  na sz tukę ,  K r o wy  są u t r z y my wa n e .  
P r e t e n de n c i  oprócz  dos t a t ecznych  świadec tw i wadja 
na p e wn oś ć  do t r z y ma n ia  u mo wy ,  mieć winni .

VV Dob r ac h  «fea/.y, między Błoniem a Sochaczewem,  
iest  G u R Z f 2 L . N I A, B R O W A R  i z n a cz n a  P R o P I N A -  
C»3A, do wypuszczenia ;  niemniej  F O L W A R K  170 kor-  
cy oziminy wys ie wa i ący ,  k t ór y  r azem z Gorzelnią  
wypuszczony  być  może.  Wi ad omo ś ć  na miejscu do 
dni a  Igo  Maja,  po k t ó r ym czasie iuż nie f ol wark ,  t y l ­
k o  gorzeln i a  i prop i nac j a  do wzięcia  zostaic.

Z g r oma d y  Merynos ów w Gł uchowi e ,  
pod Grójcem,  są do zbycia  T r y k i ,  M a c i o ­
ry i Sk o py ,  /.a cenę  bardzo u mi a r k ow a ­
ną.  ' t a m ż e  można  nabyć z upe ł ny  A P A ­

R A T  p a r owy  Pistorjus/ .a,  /. w sze l f i e  mi do tego pot r ze­
bnymi  S t a t kami  drew u ia nenii,  wgr. j si ko w stanie  dobrym.

P o d p i s a n y ,  ina honor  d o m ę s ć  Szanow: P u b l i ­
czności ,  iz j> d Nr  478 ,  p v/.y ulicy' Senator sk i e j ,  
w do en u W °  Karoli, obok pa łacu P ryma sow sk i e ­
go,  za łożył ’ S k ł a d  Sukna ,  ludzie z Ka/ .a i i rków,  
Kol tów i t, p. w wszelkich ga tunkach ,  sp ro wa­
dzone z na jce lniej szych f a b r j k ,  które  to towary 
p od łu g  cen s t a ł ych p r zedawane będą.  H, Unruh.

P A S T W I S K A  wys ta rcza j ące  na 5t)0 K o n i ,  w Ro­
brach Ma mk i ,  pól  tory miii od W a r sz a w y  za Z ąb ka mi  
p o ł ożonych  znajdujące s i ę ,  są do wynaięc i a  na całe  
l a to t eraźniejsze;  pot rzebujący  t yc h  p a s t w i s k ,  zgłos ić  
się zechce  do Ma rc i na  Ciec hanowsk i ego ,  P i sarza  A 
k t ow e g o  w Wa r sz awi e  przy ul icy Długiej  Nr 545 mie- 
ązkającego.

KSIAZiK A ' l e g i t ym a c y j n a  należąca do Fe l ixa  S o k o ­
ł o w s k i e g o ,  zaginę ł a ;  znal azca  raczy oddać  do Gyr:  \ .

B IU RO  P R Y W A T N E  IN  F O R  VIA C YJ N O S  A - 
D O W O - A D M I N I S T R A C Y J N E ,  

p rzy  ulicy Trębackiej p o d  N r cm G’j 8*
Pis •irze. s z ybko ,  p i ękoię  , oit<»grafiezirie pi szący,  % 

p owo ł an ie m się na osobistą r e k o m e n d a c j ą , za stoso- 
wnehi  wynagr odzen i em dz i tnnem,  są pot r zebni  do w-yż 
p ow o ł a n e go  Biorą.  J .  st równie  po t rzeba  2 Os oby  
wolne  na P i sa r zy  do Z a k ł a d ó w  pod Wa r sz awą , ' w ia-

k i mk o l wi ek  wi ek u ,  z pens ją  rocznie  po s ł .  500,  a może 
i więcej ,  w miarę swej  pi lności  i akura tuośc i ,  którytn  
of iarnie  się s tó ł  i mieszkanie.

Dziś rano ciepła  s topni  6 W c zo r a j  w po ł udni e  10.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  l l s i y  raz  S z p i ta l  l i 'a -  

rjatóyi'■ 4ly raz  / /  eseie G a m a sza . W e  W t o r e k  3ci 
raz K a rp  er H au z nr.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  4Smy raz N ie ­
zg o d y  domowe* 7my raz B o zw a in e  M atżeiisiw o. 
W z n o w i o n a  Korne:  P raw o Rlorskie* Po j ut rze  I3 ly  
r az  Ojciec D e b iu lh u tk i .

N a  Placu Kras ińsk i ch  Ig rzyska .
GA LEK JA O B R A Z O  W cod/. ień w pa ł acu  J W .  R .  S. 

B aduhtego  przy placu Krasińskim.
J u t r o  v* Raj t szuU w pa ł acu  Prymasów:  sztuczni  Je zdcy .
J u t r o  w Oranże r j ł  pr zy  drodze  Wi l l auowsk ie j ,  pod 

Sielcani t ,  M U Z YK A .
K ró lik a rn ia .  —  Podp i sany  uwiadamia  Szanowną  P u ­

bl iczność,  iż iul ro g r ać  będzie  K W A R T E T  z do b r a ­
n ych  Ar tys tów,  pod Dy r ekc j ą  J P .  / /  o lfa i  przytera  
dostać  można wszelk ich  T r u n k ó w  i Napofów od g o ­
dziny 3ci ej  z po ł udn i a .  t J . B er ty .

J u t r o  "A P o w ą z k a c h  wO r a nż e r j i  P. S zu lc a ,  grać b ę ­
dzie Or ki es t r a  z Górn ików złożona.

J u tro  w h a n d lu  M a le w s k ie g o ,p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j , 
Śni adan i e :  I ndyk ,  K a p ł o n  zserde la : ,  Po l ędwica ,  Szuy-  
cle,  P o t r a w a  z kacz: , K o t l e t y  z sżpina:  i F l a k i .—  Pojut rze ,  
Kaczka : ,  Polędyt ica,  Pekef fe jsz ,  Ko t l e t y ,  F ry  kas,  t t c .

P rzy  ul icy P i eka r sk i e j  w domu P.  Zy-  
t o w h e k i e g o ,  pod znakiem YVAZY, o t w o ­
rzy łetn J A D A Ę N I Ę  Śniadań,  O b i a d ó w  
i Kolacj i .  Będąc  obeznany  i e  s z tuką  K u ­

cha r ską  i Pnsztetni<kq,  s t a rani em moi eu;  będzie  smu- 
c/ut iUi  P o t ra wami  zas ług iwać  sobie na względy S i a ­
nów nej.  Pu b l i c z n o ś c i ; w Pią t ek  R y b y  smażone ,  g o t o ­
wane  i ma r ynowane :  w Niedziele 1 Gzwar tk i ,  w y b o r ­
ne F l a k i  z P u l pe t a m i ,  i nowym sposobem Nogi  w o ­
ł ow e  i  ga la r e t ą ,  a to po miernej  cenie.  F r :  l i ń s k i .

CHLEB W ĘGIERSKI.
P o n i e w a ż  wi e l u  S z a n o w n y c h  A m a t o r ó w  z g ł a s z a  s i ę  

po  C H L E B  W Ę G I E R S K I  w . c h w i l i  g d y  iuż p o p r z e ­
dni . .  r o z p r z e d a n y m  z os t a ł ,  d o n os z ę  p r z e t o ,  iż o d t ą d  
t i k o w e g o  w y p i e k a  się w n i o i . j  p i e k a r n i  w ięks/ .a  i lość,  
i k a ż d y  z Szańohż n y  cli A m a t o r ó w  c o d z i e n n i e  d o s t ać  
g o  m o ż e .  h t o b y  s o b i e  Życzył  do  p o d r ó ż y  w w i ę k ­
s z y c h  b o c h e n k a c h ,  raczy d n i e m p o p r z e d n i o  ob s t a l o -  
w a ć .  B o c h e n e k  w i ę k s z y  k o s z t u j e  z ł  1, mn i e j s zy  gr .  
15; d o s t a ć  t a k ż e  m o ż n a  R O G A L I  m a ś l a n y c h  p a r a  po  
g r .  5, i S U C H A R K Ó W  W  A R S Z  AW’SK ICf l  l u / i n  gr .  
12. P i e k a r n i a  mo i a  p r z y  u i r y  P i w n e j  w d o m u  Nr  
l l ó  p o d  d z w o n n i c ą  X X .  A u g u s ł j a n ó w .  Ć w ikieł*


